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Baczność na Zachód 


Świetne tryumfy oręża polskiego na 
nasze 
radością i dumą, wzmocniły pewność 
siebie, tak niezbędną przy wszelkich 
poczynaniach twórczych, ukrzepiły wia- 
rę we własne siły, a — gasząc fermen- 
ty niezadowolenia — unicestwiły osta- 
tecznie zamachy przewrotowe. 

W chwili jednak, gdy dzielne wojska 
już nie- 
mal na najdalszych krańcach wschod- 
nich dawnej Rzeczypospolitej — na za- 
chodnich granicach  Połski jesteśmy 
świadkami wypadków, które z prawdzi 
wą troską każą spoglądać w przyszłość, 
Obawa o los naszych ziem zachodnich 
przejmuje nas nie z tego powodu, iż- 
byśmy wątpili w tężyznę i wyrobienie 
lecz dlatego 
przedewszystkiem, że — oprócz walki z 
agitacją i podłością naszych przeciwni- 
ków narodowych na terenach plebiscy- 


- towych — ogromną ilość energji masi- 


my zużywać na zmaganie się z tymi 


` czynnikami, od których mieliśmy wszel- 


kie prawo oczekiwać wytworzenia stanu 
rzeczy, dającego nam możność głosowa- 
nia z uczuciem istotnego równoupraw- 
nienia. 

Im bardziej przybliża się okres ple- 
biscytu, tem częściej nadchodzą ze spor- 
nych obszarów wieści już nie alarmu- 
jące ale wprost rozpaczliwe. Nie tylko 
na Sląsku Cieszynskim, gdzie — jak 
już niejednokrotnie podkreślaliśmy — 
komisja aljancka zajęła specyficzne eta- 
nowisko, lecz również na Mazowszu i 
Warmji, ba uawet na Ułórnym Sląsku, 
staje się obecnie faktem oczywistym, że 
misje sojusznicze działalnością swoją 
stwarząją warunki, wprost  unieroożli- 
wiające rozstrzygnięcie sprawy dzielnic 
plebiscytowych w myśl traktatów i ukła- 
dów, na których Polska w dobrej wie- 
rze położyła swój podpis. 

Ziemie podtatrzańskie, Sląsk Cieszyń: 
ski, Górny, Mazury i Warmja znajdują 
się juz cd kilku miesięcy pod władzą 
komisji aljanckiej. Uprawnienia jej są 
tak rozległe, zakres jej władzy we 
wszystkich dziedzinach życia tak po= 
tężny, że śmiało porównać go można z 
samowładztwem. A jednak jakiż użytek 
ze swych pełnomocnictw dotychczas 
nczyniła? Oto z nad Wisły i Olzy, z nad 
jezior Mazurskich i Odry dochodzi nas 
głos rozpaczy. Tam, gdzie ludność ma 


„nasza dyplomacja w 


_biernio, jak 


Cieszyńska komisja aljancka tłomaczy 
swe postępowanie wynikami choroby na 
„rozdarte serce*, w jaką wpędziła ją 
rzekomo konieczność rozdziału uczuć 
swych między. Polaków i Czechów. W 
dzielnicach plebicytowych byłego zabo- 
ru pruskiego o chorobie tej nie może 
być mowy. A jedpak działalność komi: 
sji pa Śląsku Górnym narzuca wprost 
pytanie, czy nie istnieją jakieś tajne inz 
strukcje, sprzeczne ze szczytnemi basła- 
mi miśji sujuszniczej, które zmieniają 
treść, cel i myśl przewodnią traktatu 
wersalskiego. Na Mazurach i Warmii 
„równouprawnienie* akcji polskiej z 
akcją plebiscytową niemiecką stało się 
równoznaczne ze swobodą bicia i kato- 
wania każdego komu słowo polskie wy- 
rwało Bię nieopatrznie z ust. 

I nie można się dziwić, że wobec ta- 
kiego postępowania misyj aljaackich, 
niemiecki minister spraw zagranicznych 
dr. Kóster, publicznie i oficjalne oświad- 
czył, iż Niemcy nigdy nie zgodzą się na 
dobrowolne oddanie Sląska Polakom. 
Równocześnie z tem oświadczeniem osie: 
dlają się na Śląsku Górnym pod okiem 
władz. koalicyjnych dziesiątki tysięcy 
przebranych po cywilnemu żołnierzy nie- 
mieckich, a u granic Sląska gromadzą 
się otwarcie wojska niemieckie, Na Sig- 
sku Cieszyńskim osiadują beż przeszkód 
ze strony komisji aljanckiej legioniści 
czescy, a wzdłuż granicy koncentrują 
się wojska czeskie. Ten fakt, silnie pod- 
kreślany w ostatnich czasach przez na- 
8zą prasę, wymaga wzmożonej baczności 
pod względem militarnym. 

Wrogowie nasi łudzą się, gdy sądzą, 
że jesteśmy tak daloce zaobsorbowani 
wojną na Wschodzie, że już nas nie stać 
na odparcie ich zakusów na Zachodzie. 
Jesteśmy pewni, że władze wojskowe 
uczyniły lub w każdym razie uczynią 
wszystko, co do nich należy, ażeby 
Polskę pod tym względem zabezpieczyć. 

Nie wiemy, jakie kroki poczyniła 
sferach koalicyj- 
nych. Podobno jednym z celów podróży 
p. Patka było poinformowanie koalicji 
o stanie rzeczy na terenach  plebiscyto- 
wych i zażądanie zmian. 

Od społeczeństwa domagać się musi- 
my, by w tym rozstrzygającym dla nas 
momencie spotęgowało swe wysilki, 


związane z akcją plebiseytową, uporząd=- 


kowało je i skoordynowało. Zbliżają 
się wypadki piesłychanie dooiosłe, wo- 
bec których rząd i społeczeństwo nasze 
nie może się zachowywać dłużej tak 
dotychczas. Na zbrodnie 


rzekomo objawić woloą i nieprzymuszoną %ł prowokacje czesko krzyżackie należy 


wolę do do swej przynależności państwo- 
wej, tam właśnie jest ona w sposób 
nieludzki bita i teroryzuwuna za wszeł- 
ki objaw swoich uczuć polskich. 

W Cieszynie od szeregu dni dzieją 
się rzeczy, jakich mury starej Piastów 
stolicy od wieków nie widziały. Rządy 
bierze w ręce ulica polska, ta sama 
ulica, którą przez lat dziesiątki uważa- 
no za niemiecką. Hr. Mauneville, nie 
orjentując się i niedoceniając sutuacji 
uporczywie trzyma się swej taktyki, 
pogrążając kraj w odmęt anarchji, któ- 
rej opanować dzisiaj nie umie, a za 
chwilę już nie zdoła. Lud sląski, tero- 
ryzowany przez Czechów, widząc czom jest 
w istocie komisja aljancka, wstąpił na 
drogę, którą mu sama komisja przez 
faworyzowanie gwałtów czeskich i wy- 
pnszczanie z więzień czeskich zbrodnia: 
rzy — wskazała, 


odpowiedzieć mocnym, zdecydowanym, 
męskim czynem! Odpowiedź musi być 
bezzwłoczna, aby nie było a IB 


LIGA PRACY. 


mądrością narodów 


Prawdziwą 
jest doświadczenie. 

(Napoleon). 
Anarchja prowadzi zawsze do dy- 

spotyzmu. SR: (Napoleon). 
Najważniejsza różnica między na- 
rodami europejskimi tkwi w tem, czy 
dany naród jest czynny, czy bierny. 
Tylko narody czynne tworząhistorję, 
bierne—jej podlegaja. A 
(Jan Zamojskt). 


Taką będzie Rzeczpospolita, ja- 


" kich zdoła sobie wykształcić synów. 


Ze zjazdu 
prasy prowincjonalnej. 


Po zjeżdzie literacko-dziennikarskim 
odbył się w Warszawie walny zjazd 
Związku prasy prowincjonalnej. Związek 
ten obejmuje obecnie Bzerokie przestrze- 
nie Rzeczypospolitej i -jest orgacizatją 
potężną. Wprawdzie nie wszystkie jesz- 
cze pisma prowincjonalne przystąpiły 
do Związku z powodn trudności tech- 
nicznych, lecz organizacja rozwija się 
pomyślnie. W maju zeszłego roku Zwią- 
zek zrzeszył zalednie 16 pism, w lipcu 
36, obecuie 45. 

Na zjazd przybyli obok liczonych człon- 
ków Związku zaproszen' przedstawie ele 
pism Małopolski, Wielkopolski, Pomorza 
i Kresów wschodnich włącznie z Kijo- 
wem. Dzięki temu powstał projekt prze- 
kształcenia Związku prasy prowiucjonal: 
nej na Związek prasy polskiej, 

Zjazd zagaił prezes Związku p. red. 
J. Radwan, witając serdecznie przyby= 
łych ze wszystkich stron delegatów 
prasy, przedstawicieli rządu i wznosząc 
na zakończenie okrzyk na cześć wojska 
i naczelnogo wodza. Do stołu prezydjał- 
nego zaproszeni zostali: redawtoc Z. Fry- 
ling ze Lwowa, red. J. Bieliński z Pel- 
pina (Pomorza), p. Wiewiórski z Pozua- 
nia, jako gokretarz red. W, Biega z Ra- 
domia. 

Wyozerpujące sprawozdanie o sytuacji 


"i roli prasy prowincjonalnej wygłosił wi- 


ceprezes Związku red. D. Śliwicki, pod- 
kreślając, że w interesie narodu i pań- 
stwa leży jaknajwszechstronniejszy roz: 
wój prasy. Jest ona obecnie w bardzo 
ciężkiem  porożeniu, rząd powinien 
przyjść jej 4 pomocą. y 

Podnosząc znaczenio prasy prowincjo- 
nalnej w akcji pożyczki państwowej, mów- 
ca zakończył przedstawieniem szeregu 
konkretnych postulatów tejże prasy pod 
adresem rządu. 

Następnie przedstawiciele rządu po- 
witali zjazd, zapowniając, że rząd po- 
piera i jeszcze gorliwiej popierać będzie 
prasę wogóle a prowincjonalny w szcze- 
gólności. Rząd pragnie porozumieć się z 
prasą, aby z nią wespół pracować 
jako z czynnikiem równorzęduym. ` Kry- 
tyki nie krępuje. Ta dewiza niech nas 
prowadzi we wspólnej pracy. Prasa za- 
dania swe spełnia jak najskuteczniej w 
bardzo trudnych warunkach, co rząd 
podnosi z uznaniem.  Szczególniejszą 
serdecznością i zrozumieniem. znaczenia 
prasy nacechowane było przemówienie 
repr.zentanta mibisterjum kolei, d-ra 
Wróbla, Jedynie tylko ministerjum spra: 
wiodłiwości nie wysłało Swego repro- 
zentanta, choć pod adresem tegoż właś- 
nie ministerjum praga ma liczne zaża- 
lenia. 

W wyczerpującej dyskusji, w której 
liczni uczestnicy Zjazdu wypowiadali 
postulaty prasy. omówiono“ wszystkie 
najbardziej piekące bolączki, sprawę 
papieru, drukarni, ogłoszeń, prenume- 
raty, ekspodycji. W rezultucie dyskusji 
uchwalono szereg rezolucji i polecono 


zarządowi Związku porożumienie sią. z 


rządem celem ich realizacji. 
Ostatnim i najdonioślejszym punktem 


obrad, po jarozumieniu się z przedsta- 


wicielami prasy Małopolski, Wielkopol- 
ski, Pomorza i Kresów Wschodnich, był 
wniosek, referowany, przez p. Butkie- 
wicza, aby Związek prasy prowincjo- 


| Drobne za wyraz . . . 


„powszechnych 
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nalnej przekształcić na Związek prasy 
polskiej, któryby objął wszystkie pisma 
polskie. Zjazd z zapałem powziął jedno- 
myślcie uchwałą powołania do życia 
wielkiej instytucji, zrzeszającej wszyst- 
kie polskie placówki prasowe. 

Podnosząc doniosłe wyniki 
redaktor J. Radwan zamknął 


zjazdu, 
obrady, 


'amadając życzenia, aby ma przyszłym 


zjeździe, który-gię odbędzie przed 1-vm 
października, znalazły się już —wszystkie 
pisma polskie. 


Wiadomości polityczne. 


Czesi usuwają na Śląsku Cieszyńskim 
nietylko góników ale i właśc'e:oli domów, 
Przedwczoraj do polskiego delegata w 
Ostrawie zgłosiło się 13 obywateli, 
właścicieli domów, którzy otrzymali 
nakaz natycbmiastowego porzucenia do- 
mów pod grożbą śmierai. Władze czes- 
kie popierają ruch bojówek czeskich, 
a polskiej ludności oświadczają, za są 
wobre napaści band bezsiine. 


Czeskie pisma rozposzzły atak na 
Polską za jej eojusz z Ukrainą. Pół- 
urzędowy organ rządu | czeskiego 


„Republika? stara się wmówić w swoich 
czytelników, że posuwanie się wojsk 
polskich na Wschód uuienozliwi pokój, 
W Warszawie rozpoczął wczoraj ob- 
rady ogólny Zjazd P. P. 5., który zaj- 
mie sig w pierwszym rzędzio sprecyzo- 
waniem nowego programu partyjnego, 
następnie wybierze nową Radę Naczeluą 
i Centralny Komitet Wykonawczy. 
Obecny zjazd jest XVIL z "kolei 
Zjazdem peiowskim, a trzecim w 
niepodległej Rzeczypospolitej Polskiej 
Zapowiada on się bardzo burz] wie. 
Odłam umiarkowanych socjalistów zarzu+ 
ca radzie naczelnej niekonsekwencję 
taktyczno- polityczną, a zwłaszcza lek- 
komyślość w proklamowaniu ostatnich 
strajków“. Odłam ten, 
popierany przez polskich socjalistów 
cieszyńskich i górnośłąskich uważa, że 


ostatni jednodniowy powszechny strajk - 


warszawski, zakończony  ziailitaryzowa= 
niem elektrowni, oraz rzucenie bezpośred- 
nio ; otem grożby ogólno polskiego straj- 
ka powszechnogo, było grą, mogącą 
wyrządzić nieobliczalną szkodę państwu 
polsk,emu, a w szczególności polskiej 
akcji plebiscytowej na Górnym Ślązku 
1 w Cieszyńskiem. To też prawica pepe- 
Bowska, reprezentowana przez redaktora 
„Naprzodu“ krakowskiego, Emila Haeke- 
ra, lwowskiego posła, inż. Artura Haug- 
nera, panią Kłuszyńską i innych ostro 
krytykuje krótkowzroczną politykę centrale 
nego komitetu wykonawczego P. P. S. 
Lewica jest również, niezadowoloną 
z kierownictwa  partji, którą chciałaby 
przekształcić na modłe sowiecką, 
Zjazd socjalistyczny będzie trwał ty- 
dzień, 


„Poseł brytański w Warszawie przy- 


jat delegację oryanizacji sjonistycznych 
w Polsce, która wyraziła wdzięczność 
A glji za przyjęcie mandatu w celu 


utworzenia narodowego ogaiska żydow= ` 


skiego w Palestynie. 

„Wperel* podaje, że za radą Sazo- 
nowa ma się udać do Warszawy Sawin- 
kow, ażeby odwlec rząd polski od jego 
ukrainofilskiej polityki. 


> 


vi 


Socjaliści włoscy gorliwie sekundują 
bolszewikom. Idąc wzorem komisarzy 
z Klemia, dziennik „Avanti* ogłasza 
odezwę do proletarjatu całego Świata 
z wezwaniem o wstrzymanie dowozu 
amunicji do Polski, 


Wizyta Miss Julji Lathrop 
w P. K. P. D. 


Wybitna działaczka amerykańska Miss 
Lathrop, która przybyła do nas w celu 
zaznajomienia się ze stanem opieki nad 
dziećmi w Polsce—zwiedziła ostatnio 
punkty odżywcze, zorganizowane przez 
Państwowy Komitet Pomocy Dzieciom 
oraz biura tej instytucji. Z organizacją 
punktów odżywczych zaznajomiła Miss 
Lathrop pani Fuller, małżonka prze- 
wodniczącego Amerykańskiego Wydzia - 
łu Ratunkowego. 

Zwiedzając różne wydziały biura P. 
K. P. D. Miss Latbrop zatrzymała się 
dłużej w wydziale statystycznym, gdzie 
artystycznie wykonane tablice wykazują 
graficznie dobrodziejstwo  dożywiania, 
podjętego przez tę instytucję przy współ- 
udziałe A. W. R. Szczególnie zaintereso- 
wały Miss Lathrop tablice porównaw- 
cze śmiertelności dzieci w roku 1917 
i 1919 oraz przyrostu wagi u dzieci w 
pierwszem i drugiem półroczu r. 1919. 
W sierpniu r. 1917 zmarło w Warsza- 
wie 1433 dzieci, w tym samym  miesią- 
cu w r. 1919—1281. Wymowę tych 
liczb podnosi fakt, że w r. 1919 było 
o wiele więcej urodzeń niż w r.-1917. 
O tym samym zbawieanym wpływie do- 
Żywiania Świadczą liczby poniższe. W 
pierwszej połowie 1919 r. średni dzien - 
ny przyrost wagi u dzieci wyrażał się 
w 8, | gr., w drugiem—po rozpoczęciu 


dożywienia produktami amerykańskiemi 


przyrost dzienny dochodził do 9, 9 6r, 


oliczny. 


(Kor. własna). 


Wiosna piezwykle piękna w tym roku. 
Ziemia okrywa się wspaniałą szatą, stroi 
się w blaski i budzi jakieś wesele i 
pogodę. Jakaś zerza zaczyna widnieć na 
horyzoncie myśli naszej. To dzisiaj 
dzień obchodu narodowego! Takie myśli, 
takie drgnienie duszy i serca przeży- 
wali ci, którzy przybyli tutaj, by wziąć 
udział w pochodzie dnia 9 maja, 

Lulzie ściągają i swoi i z okolicy. 
Młodzież wiejska, młodzież etowarzy- 
szona z rozmaitych stron zdąża, by się 
zespolić, złączyć i razem w jedności 
zamanifestować uczucia, jakie płoną w 
jej sorcu dla Ojezyzny. Ściąga do pół- 
tora tysiąca młodzieży męskiej i żeń- 
skiej z okolic Radomia, Jedlni i Ku- 
czek z ks. Kozińskim, sekretarzem je: 
neralnym młodzieży na czele; dalej ze 
Zwolonia, łagowa, Garbatki, Gródka i 
Suchy z ks. wikarjuszem. I nic dziwne- 
go. Wszak młodzież dzisiaj pierwsze 
skrzypce trzyma w pochodzie, młodzież 
z Policzny i okolie organizuje dzisiejszą 
manifestację. Dano znak, że nabożeństwo 
już się zaczęło Młody ksiądz z Policzny 
wychodzi z sumą. Ludzie grupują się i 
zajmują odpowiednie, przedtem wskazane 
miejsca. Ks. poseł Sykulski wchodzi na 


ambonę. Mowa jego porywa słuchaczy i 


widać, że zapala serca wielką, wzniosłą, 


lewali za Ojczyznę, narażali 


niezachwianą wiarą w naszą przyszłość. 
dłumaczy „co to jest Ojczyzna”, Chee- 
cie wiedzieć co to jest Ojczyzna?, zapy- 
tajcie tych oto żołnierzy, którzy krwią 
i życiem jej bronią, pytajcie braci na- 
szych. którzy z oddalonych lądów z utę- 
sknieniem przybywają do nas; pytajcie 
Biwowłosych starców, którzy krew prze- 
swe życie; 
spztajcia siebie samych — czem byliście 
dawniej, a czem dzisiaj jesteście? Ta 
krew, te czyny, ten zapał, ta tęsknota, 
to poświęcenie, ta świadomość, ź4aśmy 
swoi i u sie!ie, ta mowa, ta wiara ka: 
tolicka, te pola i łąki, góry i doliny, te 
miasta, wioski, te kościoły i krzyże 
przydrożne, to niebo i ziemia—to Polska, 
to Ojczyzna nasza! Po nabożeństwie po- 
chód. Idzie dziatwa szkolna z chorą- 
gwiami, dalej skauci i strzelcy z Gar- 
batki i Zwolenia, za nimi z pół tysiąca 
żołnierzy. Dalej młodzież stowarzyszona 
ze swoimi sztandarami, Opieki szkolne, 
Koła ziemianek, grupa obywatelstwa, 
kółko śpiewacze, Milicja, Duchowieństwo 
i lud. Zda się, że wszyscy się zespolili, 
bo to wielkie, bo nasze, bo to polskie 
więto. A jednak brakowało grupy 


GŁOS 


przedstawicieli władzy polskiej. Nie było 
Rady gminnej z p. wójtem i sołtysów. 
Dzwony rozbujane dały Śpiewoy znak, 
że pochód się zaczął. Rozkołysane sze- 
regi ludzi idą, do ośmiu tysięcy głów 
płynie z pieśnią na ustach Źdążamy do 
miejsca gdzie ma być dokonana wieko- 
pomna dla młodzieży ceremonja — po- 
święcenie Krzyża i usypanie kopca wol- 
ności. Poświęcenia dokonał ks. dziekan 
ze Zwolenia. Na podniesieniu pod krzy- 
żem staje p. poseł Soltyk i mówi o 
Konstytucji Trzeciego Maja. Zapał po- 
rywa go. Słuchacze nie chcą zgubić ani 
jednego słowa. Z mowy jego zrozumieli 
czem jest dzień dzisiejszy dla nas i 
przez co ten Trzeci Maj stał się 
dła nas dniem wielkim. Ks. poseł Sy- 
kulski nawiązując swoją rzecz do dzi- 
Biejszej uroczystości, przedstawił szczę 
ślhlwe i pomyślne położenie doby obecnej. 
Zakończono to okrzykami: niech żyje 
ks. poseł! niech Żyje sejm! niech źyje 
braterstwo i jedność! Odczytano pod 
krzyżem przysięgę uroczystą, a tłumy 
ludu powtarzały: — „tak nam dopomóż 
Bóg!“ Następnie zaczęto Bypać kopiec. 
Dłuższą drogą wracano do kościoła, 
gdzie pochód się rozwiązał. Potem ze: 
brano młodzież stowarzyszoną do szopy, 
gdzie p. Sołtyk, ks. Koziński i ks. No- 
wakowski, oraz prezesi stowarzyszeń, 
przemawiali. Piękna to była wymiana 
myśli. Dano dwa przedstawienia: „Jaś- 
kowe zamysły“ i „Posiew wolności“. 
Sztuki wystawiła młodzież z Władysła- 
wowa i Wilezowoli za staraniem pp. 


* nauczycieli. Odegrano je bez zarzutu. 


Cześć młodzieży, Która, prowadzoną 
przez p. Targowską i ks. Nowakow- 
skiego przy gorącym współudziale nie- 
których nauczycieli, zainicjowała ten 
projekt i umiała go w czyn wprowa- 
dzić. P. Targowski dał krzyż dębowy, 


konie do wożenia piasku kopiec, inni 
pomagali osobiście. > 
BI | I ceniący 


Wielkopolska. 
Kiszkowo dn. 13 maja 1920 r. 


(Kor. własna.) 


Z inicjatywy Narodowego Zjednocze- 
nia Ludoxego odbył się wiec przy udzia- 
le około 300 uczestników na sali 
p. Frerera w  Kiszkowie. Zsgaił go 
prezes sąsiedniego Kółka Zjed. p. Imbiero- 
wicz z Kamieńca. Na przewodniczącego 
wybrano miejscowego proboszcza ks. 
Potockiego. Tenże powołał na iawników: 
Majebrowicza robotnika z%  Kiszkowa. 
Jaskólskiego z Głębokiego i na ławnicz - 
kę Pietraszewską z Kiszkowa, na sekreta- 
rza p. Praśniewskiego, właściciela młyna 
z Kiszkowa. 

Następnie udzielił przewodniczący gło- 
su posłowi p. Gumowskicmu z Podgajka, 
pow. Radomskiego. Pan, Poseł w- refera- 
cie swoim nakreślił jagny obraz pracy Sej 
mu, mówił o konstytucji, o skarbach ziemi 
polskiej, o> reformie rolnej i w końcu 
o organizacji. Referatu wysłuchali 
wiecownicy z wielkiem zainteresowaniem 
i przerywali hucznemi brawami, aw 
końcu w uznaniu za wyczerpujący referat 


„wykrzykuęli wiecownicy p. posłowi 
„Niech żyje“. i 
W dyskusji zabrał głos ks. Prob, 


Mały z Łagiewnik Kościelnych i zacbę- 
cał do popierania organizacji, abyśmy 
byli przygotowani przeciw wywrotowcom 
przy następrych wyborach. = | 

Przy wolnych głosach robotnik Pietra: 
szewąki,, nanczny Świadek bolszewizmu 
rosyjskiego, rozwodził się szeroko 
nad nim i ostrzegał przed agitacją 
bolszewicką. . 

Do Kółka tutejszego zapisało sią 20 
członków z powodu spóźvionej póry, 
wybór zarządu odłożono na czas później- 
szy. , 

Po wyczerpaniù porządku obrad, 
przewodniczący wiec zamknął. 

CRM eea AC JE CEJ O O TRZE S 


Stanowisko Węgier. 


LYON, (PAT). Rząd węgierski 
jest zdecydowany podpisać traktat 
pokojowy. 


Głód w. Madrycie. 


MADRYT, (PAT). Drożyzna ży- 
cia spowodowała wielkie manifesta- 
cje. Było kilka drobnych starć. Pra- 
wie połowa ludności Madrytu jest 
pozbawiona chleba. 


RADOMSKI 


Godni naśladowania. 


Dotychczas nabyli 


Potyczkę Odrodzenia 


na większe sumy: 


p. Szereszowski . Mk. 10.000.000 


F-a Emanuel i'ollak i Syn ., 1.323.000 
p. D. Szereszowski w Rze- 

szowie . . . rzy + 874.000 
p. Jachimowicz, konsul pol- 

ski z Taszkientu . 3 500.000 
Baron Roman Neuhoff Ley , 500.000 
F-a G. Urlich mens 300.000 
p. Stefan i Julija Piłsudscy ;, 300.000 
p. Bernard Abramowicz . 210.000 
F-a Inż. Bracia lenike 5 150.000 
Zwiazek firm elektrotechn. ,, 121.000 
Minister Skarbu Wł Grabski ,, 100.000 
Minister AprowizacjiSliwiński,, 100.000 
Prezydent m. Warszawy 

P. Drzew ecki 4 100.000 
dr. H. Kucharzewski s 100.000 
p. Roch Krzeszewski m 100.000 
F-a Maciejowski i Arct z 100.000 
p. Radkiewicz b, 100.000 
p. Władysław Suski s 100.000 
p. Stanisław Watroszewski „ 100.000 
p. W. Pinkus . dw 98.000 
p. Samuel Horowitz . . ,. 98.000 
p. B. Walerszłejn . „7. >, 91.000 
Biejonicka cegielnia . r. 84.000 
p. Gabryela Gerlicz ah 75.000 
p. H. Zylber SaS 70.000 
p. Joanna Gallera . R 20.000 
ks. dr. Józef zajecharski , 70.000 
Podolski Zwiazek Ziemian .. 79.000 
p. Stanisław Sypko 3 63.000 
p. Marjan Hapka s, 61.000 
p. Juljan Stefaniczowa . ., 56.000 
PYB.4DrELKUTSZ AAS, 56.000 
Urzednicy Sekcji Ochrony 
"Pracy NERT ISO ASS 55.700 


Marszałek Sejmu 


W. Trampczyński . a 50.000 
p. Irena Jabłońska o. . „n 50.000 
Lwo»skie Tow. Akc.Browarów,, _ 50.000 
p. Mishał Strzelec , . . ,, 49.600 
Urzędnicy Komisarjatu Rządu ,, 47.100 


Ksiądz Kanonik Józef Boro- 
dzicz z Nicei nadesłał 
na kupno Pożyczki Od- 


rodzenia . . . . 60.000 franków 


la poźrednictwem Banku Handlowego 
w Warszawie. 


Baron Leopold Kronen- 
berg z rodzina . . . 
€-a Franciszek Fuks i Sy- 


Mk. 3.400.000 


OMOR iaiia sy seter 95 500.000 
Warszawski Giełdowy Zwią- 

zek Roboczy . . SARE 302.500 
p. Piotr Wartheim . . 4, 300.000 
p. August Repphon . .-, 155.000 
p. Zygmunt Radliński. . ,, 136.000 
Tow. Ubez. ,,Przezorność”  ,, 125.000 
p. Mieczysław Grabiński . ,, 100.000 
p. Ludwika z Orzeszków 

LEEDICKAM „Me e CA 100.000 
p. Jadwiga Lipińska . . „ 100.000 
Fundacja Szkolna z Roes- , 

ślerówaśe „2: wą. dy IŚ, 86.000 
p. Ludwika Trebicka . . w 70.000 


1 
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List otoarty. 
Wobec tego, że miektóreł jednostki, 
skompromitowane podczas obchodu trze- 
ciego maja, chea się tanim kosztem zre- 
habilitować, twierdząc, że otrzymali cał= 
kowitą satysfakcję, gdyż na ich inter- 
wencję u Pana Ministra Wojciechow- 
skiego ja zostałem z Radomia przez > 


Władze Wojskowe przeniesiony, stwier 


dzam, źe nie rozumiem wogóle, na jakiej 


podstawie łączy się z wojskowością zaj- 
ście, jakie miało miejsce w czasie pocho- 
du trzecieoo maja. Łączenie tego zaj- 
ścia z wojskowością jest tylko jeszcza 
dowodem wrogiego stanowiska tych osób 
w stosunku do wojska, 

Co do mnie, to muszę wyjaśnić, ż6 
rozkaz przenoszący mnie z Radomia na 
wyższe stanowisko otrzymałem rano 4 
maja, a w Kielcach był pisany dnia 1 ma- 
ja, gdyż taką datę posiada, a więc tem 


samem 'nie może mieć nie wspólnego - 


z interwencją, która miała mieć miejsce 
po dLiu trzeciego maja. Szmiesznem 
jest również przypuszczać, że Pan Mi- 
nister załatwia prywatne sprawy i to w 
ten sposób, że nie bada jej obustronnie, 


zbadanie bowiem sprawy obustronnie na- 


pewno pociągnołoby za sobą usunięcie 
zdecydowanych wrogów wojskowości, a 
nie ich reprezentantów. 

Jako komendant placu wyjaśniam, że ze 
strony wojskowych początkowo był pro- 
jekt wyproszenia z boiska 3 p.p.. gdzie 
odbywała się uroczystość Trzeciego ma- 
ja, tych osób, które w dniu l-ym maja 
szły na przedzie pochodu a w pewnej 
odległości za nimi nieśiono deskę na 
tyce napisem „niech żyje republika 
sowietów rosyjskich i ukraińskich*, 
Wojskowi wychodzili z tego założenia, 
źe zdecydowani przyjaciele rosyjskich 
sowietów — tem samem wrogowie na- 
szej Ojczyzny na boisku  wojskowem 
znajdować sią nie mogą. Wyrzucenia 
jednak tych przyjaciół polskości zanie- 
chano li tylko dlatego, by uniknąć 
awantury publicznej. 

Kto z oficerów i co mówił po zajściu 
w czasie pochodu, jest to rzeczą tak 
dalece prywatną, że nie do mnie należy 
pouczać panów, którzy się czują tem 
obrażeni, co mają w tym wypadku 
zrobić. 

Zbrowski 
] kpt. i dca placu `+ 
Radom, 17'V 20 r. i 


KRONIKA. 


Kalpndaruyń. Prit: Dezyderego B, M. 

Jutro: Joanny i Afry, Zuzanny M, 

Wschód ałończ o godzinie 3.59, © Zactód o 
godzime 7.54. 


Radom. 22 maja. 
Z miasta i okoliey. 

= Posiedzsnie Rady Miejskiej wyzna- 
czona na dzień 18 maja r. b. z powodu 
braku quorum, nie odbyło się. 

Zgodnie z życzeniem Panów Radnych, 
posiedzenie Rady z porządkiem obrad, 
poprzednio rozesłanym, odbędzie się w 
sali posiedzeń dn. 25 maja r. b. o go: 
dzinie 8 wieczorem. 


= Kościół garnizonowy, przerobiony 
z cerkwi, dzięki władzom wojskowym, 
został doprowadzony do stanu możliwego. 
Pozostały tylko ślady mądrej gospodar- 
ki miejskiej, popierającej$ groszem pu- 
blicznym próżnowanie, mianowicie: po- 
odbijany z tynku mur, wydarty i po- 
tłuczony chodnik eementowy i t. p. 
Gospodarka była świetna! [o co zostało 
zniszezone za dużą zapłatę, za większą 
jeszcze sumę doprowadzone być musi 
do stanu pierwotnego. S} to rzeczy 

niejsze. Obecnie wypadałoby upo- 
ządkować cmentarz przy kościele. 
Wszak miasto ma ogrodnika, powinien 
on doprowadzić drzewa do  porząd ku, 
wyrównać przez przycięcie żywopłot i 
poobcinać połamane gałęzie. Jest to 
robota na parę dpi i niekosztowna, a 
obowiązująca gospodarkę miejską, która 
zajmuje się często nieprodukcyjnemi 
pracami. 

= Ulica 1 maja. Rada Miejska po- 
stanowiła nadać ulicy Żabiej nazwę 
„ulicy 1 Maja*, Nazwą tą uszczęśliwio- 
no ulicę Wysoką. Czy nie można było, 
jeżeli już międzynarodówka ma się za- 
klimatyzować w naszym sławnym gro- 
dzie, uszlachetnić inne ulice mianowicie 
Basyjna, Wałowa,  Bóźnicznę, Zabóż- 
nicznę, Rwańską, Szwarlikowską lub na- 
wet Rynek, gdzie stoi Magistrat, w któ- 
rym Sławetna Rada Miejska utrwala 
polskość międzynarodową. Dłużej klasz- 
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Dnia 27 Maja w kościele po-Berna- 
dyńskim w kaplicy Matki Boskiej 
o godz. 9 odprawioną będzie MSZA 
Ś-ta ŻAŁOBNA za duszę ś. p. 


ALEKSANDRA STANKOWSKIEGO 


Kasjera Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 


jako w drugą bolesną rocznicę śmier- 

ci, o czem kolegów, przyjaciół i zna- 

jomych zawiadamia SIOSTRA 
E EA a T 
tora niż przeora! przetrwaliśmy gor- 
8ze czasy! 

= 0 aseniz:cję, niezbędną dla by- 
gieny malarycznego miasta, jakiem jest 
Radom upraszają właściciele domów. 
Sławetny Magistrat jeżeli sam nie może 
czy mie chce prowadzić oczyszczenia 
miasta—powinien wypuścić komuś age- 
i zację w dzierżawę. Zdaje się, że niema 
n Polsce miasta tak zaniedbanego pod 
względem zdrowotnym. Brak wody, ka- 
walizacji i czystości zabiera liczne ofia- 
ny, mucicypalność zaś miejska drwi 
grobie ze wszystkiego, myśląc tylko o 
sobie, o międzyoarodówce i jej radom- 
gkich przedstawicielach. 

== Nareszcie świat się dowie o praw- 
uziwej przyczynie Wszechświatowej woj- 
uy!!! Nimejszem podajemy do wiadomo. 
vci Szanownych bywalców kinematogra- 
ucznych, że od jutra demonstrowana bę- 
uzie wyłącznie w  kinoteatrze „Czary“ 
„Tragedja Serajewska* 1914 r. Aktual. 
y ten dramat dziejowy, odzwierciadla 
Lpokę wybuchu wojny europejskiej oraz 
glustruje ciekawe stosunki, panujące na 
jdworze cesarza aust'jackiego Franciszka 
Józefa i następcy tronu , arkcyksięcia 
Franciszka Józefa Ferdynanda. 
btrabianki Choteck, małżonki arcyksięcia 
Ferdynanda, słynna z urody Ela Claar, 


Akcja odbywa się w autentycznych apar-- 


tamentach cesarskich i na ulicach Sera- 
" jewa. Wspaniała gra! Wzruszające mo- 
‚menty! Niebywało napięcie. 4667 -1 
= Nareszcisa usunieto zasłużone 
zwłoki Łuki Matwiejewicza Cybika, re- 
negata i apostaty (jakich jeszcze mamy 
w Radomiu). Szkoda tylko, że pomnik 
nie został użyty na inny cel. Należało 
pomnik ten, po usunięciu napisów obe- 


W roli : 
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ś.f p. 


PIOTR PAWEŁ DARSKI 


Sekretarz gm. Policzna 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 21/V 1920 r. przeżywszy lat 35, pogrzeb 
odbył się o godz. 11 rano dn. 22/V, o czem zawiadamia krewnych i znajomych 


Żona z rodziną. 


cnych i odcięciu dodatków na krzyżu, 
postawić na miejscu kaźni, rozstrzela- 
nych w 1863 roku powstańców: Chmie- 
lińskiego i innych. 

Z Polski I ze świata. 


= Nowy dokument pruskiej akcji pro- 
wokatorskiej na Gór. Sląsku Korespon- 
dent „Gońca Krakowskiego“ znalazł się 
w posiadaniu kopji dokumentu, świad: 
czącego o działania rządu pruskiego w 
robocie antypolskiej na Śląsku pruskim. 
Dokument ten brzmi: A 

Ministerjum obrony krajowej oddział 
S 190—20. 

Poufniel 

Berlin 15 łutego 1920. 

Pięć kolumn agitacyjaych wysłanych 
na Górny Śląsk działało dotychczas bar- 
dzo mało. Oprócz zaburzeń w Gliwi- 
cach i Rybnika oraz wypadku na kopal- 
ni Pawła nie można stwierdzić żadnych 
dalszych rezultatów. Zapowiedziany sa- 
botaż na kopalui Ludwika w Zabrzu 
oraz kilka  zepowiedzianych awantur 
strajkowych dotąd nie nastąpiło. Proszę 
o dokładne sprawozdanie i wiadomość, 
dlaczego dotychczas działalność propa- 
gandystyćzna pozostała bez skutku, 

Minister ob:ony krajowej Noska. 

Za zgrdność: von Steckenhausen, ma: 
jor sztabu generalnego. 

Dokument ten adresowany był do do- 
wództwa generalnego VI korpusu we 
Wroclawiu. 

= Fałszerstwa pruskie zdamaskowane! 
Pisma górnośląskie ogłosiły list otwarty 
posła Korfantego do obecnego kanclerza 
Rzeszy, w którym ten oskarrza publicz: 
nie rząd niemiecki, iż za jego wiedzą 


i wolą fabrykowano fałszywe dokumenty. 


o sprzysiężeniu zbrojnem Polaków na 
Górnym Śląsku, które ogłosiła włocław- 
ska „Seblesische Volikszeitung”. Doku- 
menty fałszował landrat górnośląski i je- 
go sekretarz Weiss. Jako dalsze dowody 
podaje p. Korfanty ciekawe fakty. Dnia 
13 kwietnia br. odbyło sig we Wrocła- 
wiu tajoe zebranie rządu, organizacji 
plebiscytowej i prasy, na którem oma- 
wiano Sprawę rzekomego powstania 
zbrojnego polskiego. Zebranie to przyzna- 
ło, że wiadomość a rzekomych zbroj- 
nych przygotowaniach Polaków na Gór- 
nym Slasku jest polityką korzystną dla 


500-markowe akcje 


Polskiego Przemysłu Korkowego 


są wyjątkowo korzystną i ablolutnie pewną lokata kap'tału. 
x Zaliczki po 175 marek na każdą akcję przyjmują pierwszorzędne banki. 
Jest to pierwsza w Państwie Polskiem wielka fabryka korków, linoleum i izolacji 
korkowych, która zatrudni przeszło 1.000 robotników. Olbrzymi zbyt jest zape- 


wniony. 


Cło ochronne wyklucza konkurencję zagraniczną. 


Wysoka dywi- 


«denda I szybki wzrost wartości akcji niewątpliwe. 
Prospekty i deklaracje wysyła bezpłatnie 


„Spółka Akcyjna Polskiego Przemysłu Korkowego' 


Warszawa ul. Zórawia Wr. 4. 
04040+00000%090%00040409002040000 


„WOLNOŚĆ 


w. RADOMIU, STARE MIASTO N2 9. 


Spółka z ogran. odp. 


f i Fabryka mebli giętych 


i wyrobów drzewnych 


Ma zaszczyt polecić się Szanowrej Khjenteli oraz instytucjom tak rządowym jak 
i prywatnym, jako składająca się z majstrów fachowców, którzy pracowali długie lata 
w największych fabrykach krajowych giętych mebli i wyrobów drzewnych. Dręczeni 
przez zagranicznych fabrykantów, aby uniknąć wyzysku takowych i nie pozwolić wywo- 
zió kapitałow miljonowych zagranicę, naszym sposobem i pracą zdobytych, dlatego po~ 
stanowiliśmy naśladować zagranicznych fabrykantów i założyć podobną fabrykę, w któ- 
rej wyrabiamy: krzesła gięte, stolarskie, najnowszych modeli i ogrodowe, a także sy- 
pialki, łóżka, stoły, szafy, ule ramowe, narzędzia rolnicze i inne wyroby drzewne. 
Przyjmnjemy obstalunki hurtowo i detalicznie. A 
mebli, oraz przyjmujemy reperacje i odnawiacie giętych mebli. : 


Z poważaniem: 
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"Rada Szkolna m. ao 
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Posiadamy na składzie większą ilość 


FABRYKA GIĘTYCH MEBLI 
„WOLNOŚC". 


0000%0%900004+00460609009€02 


Radomia: 


 POSZKUJE 


od 1 lipca r, b, kilka lokali odpowiednich na szkoły, lub dających się 


ina takowe przerobić. 


stratu) w -godzinach 10-— 12 prznd południem. 


Zgłaszać się należy do biura Rady (gmach Magi - 
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agitacji niemieckiej, Wreszcie przytacza 
p. Korfanty dosłownie treść pisma nie- 
mieckiego ministra spraw wewnętrznych 
z pierwszych dni maja r. b. do ministra 
obrony Rzeszy, w którym minister spraw 
wewnętrznych twierdzi również, że wia- 
domość o rzekomych zbrojnych usiłowa- 
niach Polski na Górnym Sląsku jest 
nieprawdziwa. 


Bytomska  „Oberschiesiscze Grenzze ~ 
itung” z dnia 18 bm. donosi z Opola, 
że koalicyjna komisja rządząca doku- 
menty, przedłożono jej przez rząd nie- 
miecki o usiłowaniaeh Polaków wywo- 
łania zbrojnego powstania na Góroym 
Słąsku uznała za falsyfikaty. 


po cam 


OSTATNIE WIADOMOSCI. 
ZEE E D a mm OO 3 (ELI 


(a DE DE DEDE HERA WEW 


z dnia 22 maja. 


Komunikat sztabu 
polskiego. 

Front wschodni. 
WARSZAWA, (PAT) 22 maja. 
Na południe od Dźwiny i na Be- 

rezynie trwają dalej zacięte walki, 
Nieprzyjaciel siłami. ściągniętemi z 
z frontu łotewskiego i nowouzbro- 
jonemi formacjami armji robotniczych 
zasila ciągle oddziały, przeprowa: 
dzające od tygodnia  bezustanne 
ataki.  Uderzenia nieprzyjaciela, 
skierowane 20 bm. głównym impe- 
tem wzdłuż toru kolejowego Po- 
łock—Głębokie i na górnej Bere- 
zynie załamały się o bohaterską 
odporność naszych oddziałów, które 
wszędzie przechodząc do kontrata- 
ków wzięły jeńców, zestrzeliły dwa 
aparaty nieprzyjaciela. Na linji 
kolejowej Źmerynka — Birzuła nie- 
przyjaciel usiłował zaatakować na- 
sze pozycje w rejonie Nowosiołek. 
Atak załamał się jednak w ogniu 
naszej piechoty. Pozatem na Ukra- 
inie sytuacja bez zmiany, Ludność 
cywilna donosi o panice, jaką wśród 
nieprzyjaciela szerzą ukraińskie ode 
działy partyzanckie, działające na 
jego tyłach. 


Podróż ministra 
aprowizacji. 
KRAKÓW, (PAT). Wezoraj przy- 
był tu minister aprowizacji. Stan 
aprowizacyjny państwa obecnie we- 
dług wyjaśnień ministra jest zada- 
walniający dzięki zapasora na Po- 


morzu, ale na przyszły rok gospo- 
darczy minister optymistycznie nie 
patrzy. Musimy szukać takiego roz- 
działu żywności, aby każdy otrzy- 
mał rację po słusznej cenie. Jedy- 
nym sposobem jest zdaniem mini- 
stra sekwestr wszystkich ziemio- 
płodów przy równoczesnej sprawie- 
dliwej zapłacie producentowi. 


Na Sląsku Gieszyńskim. 


Cieszyn z powodu braku żywności 
wybuchł wczoraj strajk w 5 
szybach w Karminie, Dziś stanęły 
tam wszystkie kopalnieji obie kok- 
sownie, Strajkuję dziesięć tysięcy 
robotników robotnicy postawili ko- 
misji międzynarodowej ultimatum z 
żądaniem usunięcia żandarmerji 
czeskiej i przyłączenia Karwiny do 
prefektury polskiej. Czesi ściąanęli 
tu masy żandarmerji, którą jednak 
musieli umieścić w jednym gmachu 
pod ochroną wojsk włoskich gdyż 
tłumy robotników polskich oblegają 
budynek. Obecnie trwają obrady. 
Komisja nie chce się zgodzić na 
przyłączenie Karwiny do prefektury 
polskiej, a w Karwinie tłumy czeka- 
ją na odpowiedź. 


Przyjazd nuncjusza. 


ŁÓDZ, (PAT). Jutro przyjeżdża 
do Łodzi kardynał Makowski i nun- 
cjusz papieski Ratti. ` 


Przesilenie egipskie. 
LYON, (PAT). Gabinet egipski 
podał się do dymisji. 
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i Przedsiębiorstwo Wyrobów Zel.-Betonow. i Cementowych 
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Radom, Długa 28. Składy: Ogrodowa 11. 


Dachówki, Cembrowiny, Studnie, Płyty chodnikowe, Rury kanalizacyjne, Krycie dachów 


SPECJALNOŚĆ: Slupy mocne! Ładne! tanie, trwałe, Schody! Balkony, Żłoby dla koni, 
ny do kąpieli, Pustaki ostatnia nowość techniki. Doniczki do kwiatów. 


Wan- 
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Two Akt, Polska 


może udzielać kredytów. 


90%040000%009400%00090%000 


C. H. ul. Skaryszewska M 53/55. 


13404530+01310104+540+00 +0040*%0 +06000%040%0000 


centrala Handlowa 


Oddział w Radomiu. 


Podaje do wiadomości, że na posesyach T-wo Ak. P. ©. H. 
w Radomiu ul. Skaryszoawska Ne 53/55, otworzone zostały ma- s 
gazyny warrantowe z własnymi bocznicami kolejowymi. 

Przyjmowane są do zamagazynowania w składach żelazo- 
betonowych i na placach obok bocznie kolejowych wszelkie to- 
wary w ładunkach wagonowych i mniejszych. 

Pod zastaw złożonych towarów w składach T-wo Akc. P. 
C. H. Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa Oddział w Radomiu 


Bliższych informacyi udziela biuro Oddziału T-wo Akc. P. 


4391— 
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Zakłady Mechaniczne 


„A. ZIELIŃSKIEGO i S-ki* 


w Radomiu, ul. Lubelska 61. 


=—— WYKONYWUJĄ: 


Suszarnie wszelkich systenów, wentylacje, pędnie, narzędzia rolnicze, 


roboty wodociągowe i pompy oraz wszelkie robsty machaniczna. 


3567 —52 


`~ 


Marszałkowska 118. 
- za zalicz. poczt. 


4 GŁOS 


Obwieszczenie. 


Do rejestru handlowego, działu A., Sądu Okręgowego w Radomiu w dniu 
15 Maja 1920 r. wciągnięto następujące firmy: 

., Pod numerem 833 „Bracia P. i Sz. Frydman“, z siedzibą w Radomiu, ul. 
Kilińskiego 9. Spółka firmowa. Spólka ma na celu prowadzenie handlu nasio- 
nami rolnemi, oraz owocami strączkowymi i oleistymi. Spółka rozpoczęła czyn- 
ności dnia 10 Kwietnia 1920 r. Wspólnicy firmowi: Pinkus Frydman i Szapsa 
Frydman zamieszkali w Radomiu, ul. Kilińskiego 9. Zarząd i kierownictwo spółki 
należy do Pinkusa Frydmana. Weksle, czeki, przekazy i wszelkiego rodzaju zo- 
bowiązania, spółki winny być podpisywane przez obydwóch wspólników łącznie 
pod stemplem firmy. Do podpisywania i odbioru korespondencji jak również 
wszelkich przesyłek pocztowych i pieniężnych upoważniony jest każdy ze wspól- 
ników oddzielnie pod stemplem firmy. 

Pod namerem 834 „Jankiel Akerman“, drobna sprzedaż artykułów rymar- 
skich z siedzibą w Radomiu, ul. Wałowa 2. Właściciel Jankiel Mordka Akerman 
w Radomiu, ul. Marjackie Górki 5. 

Pod numerem 835 „Jankiel Goldberg", sprzedaż zwy czajnych zegarków, z sie- 
dzibą w Radomiu, ul Rwańska 12. Właściciel Boruch Jankiel Goldberg, w Ra- 
domiu, ul. Rwahska 12. 

Pod numerem 836 „Jerma Goldsztejn*, sprzedaż kapeluszy, futer i towarów 
łokciowych , z siedzibą w Radomiu, ul. Lubelska 24. Właściciel Jerma Gold- 
cztejn, w Radomiu, ul. Lubelska 9. 

Pod numerem 837 „Bronisława Wiecha“, sprzedaż towarów łokciowych, z sie- 
dzibą w os. Wierzbicy, pow. Radomskiego. Właścicielka Bronisława Wiecha, w os. 
Wierzbicy pow. Radomskiego. 

Pod numerem 838 „Abram Mandeldzis*, 
i materjałów piśmiennych, z siedzibą w Radomiu, ul. 
Abram Mandelzis, w Radomiu, ul. Warszawska 2. 

Pod numerem 839 „Dwojra Lederman*, sprzedaź wszelkich trunków w zam- 
kniętych naczyniach, z siedzibą w Radomiu, uł. Skaryszewska 26. Właściciełka 
Dwojra Lederman, w Radomiu, uł, Skaryszewska 26. 

Pod numerem 840 „Josek Mendel Rajch*, sprzedaż towarów  łokciowych, 
z siedzibą w Radomiu, ul. Wałowa 1. Właściciel Josek Mendel Rajch, w Rado- 
miu, uł. Rynek 14. 

Pod numerem 811 „Chaim Jakób Mandelzis*, sprzedaż towarów galanteryj- 
nych i książek, z siedzibą w Radomiu, ul. Wałowa 15. Właściciel Chaim Jakób 
Mandelzis, w Radomiu, ul. Wałowa 15. 

~ Pod numerem 812 „Herszek Glikler*, detaliczna sprzedaż ezkła i naczyń 
kuchennych z sedzibą w Radomiu, ul. Wałowa 1. Właściciel Herszek  Glikler, 
w Rademiu, uł. Spacerowa 16. 

Pod numerem 843 „Marjanna Chałuj—jadłodajnia*, z siedzibą w Radomiu, 

ul. Kozieniecka 8. Właścicielka Marjanna Chałuj, w Radomiu, al. Szewska 17. 

Pod numerem 844 „Abram Rajch*, sprzedaż towarów łokciowych, z siedzibą 
w Radomiu, ul, Rwańska 12. Właściciel Abram Szmerek Rajch w Radomiu, ul. 
Rwańska 12. Pomiędzy właściciel firmy i żoną jego Ellą z domu Medaljon na- 
stąpił ukł+d na mocy intereyzy z 1920 r. ustalający wyłączność majątku i wspól- 
ność dorobku. s 

Pod numerem 845 „Benjamin Kaufmau*, wypiek i 
dzibą w Radomia, ul. Bóżniczna 7. Właściciel Benjamin 
uł, Bóżniczna 7. Tiani 

Pod ńumistem 846 „Dawid Wolman“, sprzedaż żelaza, z siędzibą w Rado- 
domiu, ul. Lubelska 11. Właściciel Dawid Wolman, w Radomiu, ul. Lubelska 14. 

Pod numerem 847 „Aron Goldberg“, sprzedaż manufaktury, z siedzibą 
w Radomiu, ul. Lubelska 9. Właściciel Aron Goldberg, w Radomiu, ul, Lubel- 
ska 9. Pomiędzy właścicielem firmy a żoną jego Surą Etlą z domu Kadysiewicz 
nastąpił układ na mocy intercyzy z 1914 r. ustalający wyłączność majątku i wspól- 
ność dorobku, 4661 —1 


sprzedaż towarów  galanteryjnych 
Warszawska 2. Właściciel 


sprzedaż chleba, z sie- 
Kaufman, w Radomiu, 


My rzeźnicy m. Radomia, chcemy podać do wiadomości Sz. Publiczności, że 
dotychczasowy brak mięsa a dalsze zaprzestanie uprawy rzezi nie jest naszą winą, 
Wina spada tylko na tych, którzy mogą 819 przyczynić do zapobiegania takowego 
stanu, lecz niewiadomo, z jakich powodów tego nie robią. rż aa 

Już od dłuższego czasu staraliśmy się porozumiewać z odnośnymi czynnikami 

i przedstawiliśmy swoje żądania, które mogłyby uregulować handel mięsem i nie 
narażać ludności na brak mięsa, ale to do pomyślnych rezultatów nie doprowa- 
dziło. Obecny stan użależnia całą ludność od małej garstki garbarzy, „którzy 
zbogacają się szkodą ludności i naszą. Jesteśmy przekonani, że Sz. Publiczność 
rozważy to i zabierze głos w tej sprawie. Pytamy się jednak odnośne czynniki 
i ludność miasta czy nadal, jak dotychczoś, zostaną obojętne na nasze sprawie- 
dliwe żądania. 4675—1 
Za rzeżnikow żydów rzeżnicy starsi Abram Powławicz i Sz. Fnkielsztajn. 
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Notesy, bloki, albumy, koronki 
i inne mat. piśm. dostarcza po cenach fabr. J. Librod, Warszawa, 
Na żądanie wysyła się szczeg. oferty z wa: 
4669 — 


04+9+999039099096903899062 
| | © 
Fakryka Papierów Chem.-Techn. 


AYSER & TRENNER 


zawiadamia swoich odbiorców, o przybuciu do tutejszego 


Składu fabrycznego 


K 


0900 


$ Kalki do maszyn do pisania 


NATIONAL 


Jeneralna Reprezentacja na Rzeczpospolitą Polską 


Dom Handlowy A. GANTZ, Warszawa ; 
ul. Zlota Ne 26 Tel. 228-67. s 


„Adr. Telegr. „ADAM US“. > 
8909980609 1:00089088600 


R:daktor'" Wojciech B ie ga. 
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Druk „J. K. Trzebiński" — Radom. 


RADOMSK! 


ED) Œ WH 


wykończony podczas wojny, że wszystkiemi wygodami jest natychmiast do sprzeda“ i 


nia przy ul. Wysokiej N 25 


cena sprzedażna 2,000,000 mk. 


Bliższych informacji udzieli właścicielka domu tamże mieszkająca, lub p M. Wie $ 


gurzyna, Piłsudskiego 16. 


Fabryka: Wyrobów Drzewnych i Zelaznych 


E. BARWICKI w Radomiu 


Sp. z Ogr. Odp. 


4672--38- 
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Poleca wyborowe koła z obręczami nacią- 
ganemi na zimno prasą hydrauliczną, wozy” 
gą wojskowe, folwarczne i włościjańskie. Wy- 
EM konanie bardzo dokładne. Gwarancją Ą 


Fabryka Wyrobów Drzewnych i Żelaznych 


MT 
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w Radomiu, Lubelska 407. 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


poszukuje: natychmiast: zdolnego 


MODELARZA do drzewa dobrze obeznanego z odlewami giserskiemi, 


dobrego POMOGNIKA BUCHALTERA 


dóbiSgó TOKARZA do ŻELAZA, ten ostatni może objąć posadę ? 


w przeciągu 2—3 tygodni. 


Referencje i świadectwa konieczne, 


4617 — 
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v 
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8-kl. Gimnazjum Żeńskie SE. 
WAZA HROFH GAJE 


p w Radomiu, Dluga 19. 
Egzamina przedwakacy joe dla nowostępujących odbędą się d. 14,15, 16 czerwca. * 
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DOM TECHNICZ NWO-HAWDL0% W 


t. Brzozowski i IM. I. $zmolisk 


Radom, Plac 3-go Maja Nr. I. Telefon Nr. 45. 
Poleca: Oleje maszynowe i cylindrowe, Smary do 


Fi e O 
zakład Krawiecki 
Ubiorów męskich 
Przyjmuję wszelkie roboty w zakres 
krawiectwa wchodzące. Krój podłóg naj. 
nowszych żurnali. Ceny przystępne wy- 


kovanie solidne Wysoka 53 J. Reczko. 
4565 —8 


BIUR 
Wiertniczo-fydrotechniczne 


Å K | li | 
Radom, uł. Lubelska 50. 
Egzystuje od 1902 r.. 
{ wykonywa: 
4 Głębokie wiercenie ziemi w celach po- 
4 szukiwawczych. Studnie Artezyjskie, Bru- 


gklińskie i Abisyńskie. Osuszanie piwnic , 
i; wody podskór. Kanalizacje i wodociągi. b 


Błostarcza i montuje 
Pompy parowe, transmisyjne i ręczne. 


Posiada na składzie 


Pompy, rury, łączniki i różną Armaturę, 
w zakres Kydrauliczny wchodzace. 


AM AA za iNAKA MKA MK MWKNKKAMÓKIM 


Z poważaniem 


44456— A. KOLASIŃSKI. 


C ini N S) 

zytelnia „Nowości. 
(Piłsudskiego 7) ;j 

uprasza uczciwych czytelników o zwrot 


abonowanych książek przed l-ym Czer- 
wca r. b. 4643 —6 


| a4.h4.446 A AA AAA 


rrgubiono kartę tożsamości na imię Tomasz 

Pająk wydana przez Urząd gm. Kowala 
w kwietpin 20 r. oraz akt ślubny i metryka 
urodzenia, 4671—1 


LA4.44 vyro ryt FTE TETT 


wozów, Tłuszcz „Tovoteà“, Dziegieć i t. p. 
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Praktykantów biurowych 
2-ch potrzeba. 


Wiadomość w Administracji „Głosu: 
Radomskiego". 4649—32 
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Rutynowany buchalter 
zdolny bilansista 


(znajom. branży garbarskiej) 
raa wolne godziny. Łaskawe oferty sub. 


 „Rutynowany* przyjmuje Administracja. 


4680—1 


sztuczne stare, połamane, kupuję. Płaęc 
do 12 mk. i wyżej za ząb, Adrek: Ska- 
4513 -6 


Ledy 
VEJ y 
Byszewska Nr. 21, Malik. 


Wola , z budą brezentową w dobrym stanie 
U all do sprzedania Wiadomość w Skar- 
żysku, handel win W. Bogackiego. 4617 —3 


nio gospodaistwo rolne 10 15 morgów 
Kupię wraz z dobrym domem mieszkalnym 
blisko miasta. Zgłoszenia pod „gospodarz*— 
Piaski 14 m. 8.4 46. 


rai 4653—2 


g h starszą inteligientna przyjmie posade 

ù d zarządzie domem i opieki nad dziećmi. 

Oferty, Opieka Administracja „Głosu“. 
4574—37 


Į Jaa7 A, Bobolewski Lubelska 60, dora- 
ormas bia formy kopyta i prawidła do- 
butów oficerskicb jak również do chorych nóg” 
platfusów i z odciekami. 


znająca się dobrze na gospodarstwie miej-- 
skim przyjmie samodzielny zarząd domem a naj- 
chętniej na plebanji. Wiadcmość w Admini- 
stracjl „Olosu“. 4665— 


n pracownia sukien kostiumów 
i palt Lubelska 22 I p. m. 2 Majewska. 
z 4664—1 


. _ Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski. 
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